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Naczelnego Komitetu Narodowego 


JENCY-POLACY WROSYI. 
Los Polakow,bezpoSrednich ofiar wojny, internowanych w charak- 
terze jencow wojennych i cywilnych po różnych mie jscowościach Ro 
syi europejskiej,Syberyi i Turkiestanu- starały się Yaeddzió dwie 


instytucye warszawskie : Towarzystwó opieki nad jeńcami słowiana 
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mi, rozwiązane w d. 5 sierpnia , i Polskie Tow&rzystiro Ofiarom 


Wojny dotąd czynne. 

Towarzystwo tak zw.: " Słowianskie " z przewodniczącą ks. Sewery 
nową Gzetwertynska,przychylnie traktowane było przez władze ro- 
syjskie, przedewszystkiem dla charakteru centrali petersburskiej, 
której formalnie filię tworzyło. Centrala zaś składała się wyda- 
cznie z rosyan i manifestowała tendencye propagandy pansławistycz 
nej wśród jeńców. Towarzystwo, również jego oddział warszawski „ko- 
rzystało stale z poparcia rządu i hojnych subwencyi z funduszów 
komitetu w.ks. Tatjany. 

Inaczej ułożyła się sytuacya Polskiego Towarzystwa Pomocy 6- 
fiarom Wojny „Fundusze jego pochodziły i pochodzą li tylko z ofiar 
ności ogółu polskiego.Mimo klęsk wojny straszliwej i ruiny ogól 
nej ofiarność na cel łagodzenia doli ofiar tragizmu polskiego by 
ła wprost imponującą. Towarzystwo zostaje pod przewodnictwem pos- 
ła Parczewskiego i korzystało dotąd z pośrednictwa i współdziałania 
134 oddziałóc pozawiązywanych ad hoc w Rossyi w różnych miejscach 
większego skupienia polaków. 

Przy pośrednictwie swoich oddziałów i zjednanych korespondentów 
Towarzystwo zawiązało stosunki 3790. و 7پ‎ ostatnio 0 
było materyał obfity w sprawozdaniach, jakie złożyły po powrocie 
z objazdu delesatki wyznaczone. 

Dla zawiązania łączności i porozumienia z korespondentami i od- 
działami „jak również dla zbadania stanu i potrzeb jehców na miej 
scu i dorażnego rozdania zapomóg, Towarzystwo wydelegoważo z War 
szgwy panie : Bentkowska 1 Duiubińską,które objechały gubernie 
Rosyi Centralnej,Północne j,okręgi nadwołżanskie i naduralski, a 
także miejscowości Syberyi aż do Akmolińskiej obłasti. Dalszą po- 


dróż delegatek przerwały depesze z Warszawy. 
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Również i Towarzystwo opieki nad jehcami słowianami wysyłało 
dwukrotnie delezatów à raz objeżdzali Rosyę aż do Toszkientu 
po. Libiszowski i Trojanowski, nastęnnie hr. Sobańska docierała 
do najwięcej zapadłych zakątków, i dzięki glejtom specyalnym mia 
ła zanewniony dostęp do najwięcej zamkniętych siedzib jeńców wo 
jennych. Delegatki Towarzystwa Pomocy z takich ułatwień korzys- 
tac nie mog4g. 
| Dola jeńców Polaków w różnych miejscach różnie się układa. Na 

ogół jeńcy wojenni nieco w lepszem znajdują siç położeniu jak nie 
szczęśni zesłańcy wyrwani z kroju, ze społeczenstwa, z normalne j 
kolei pracy- brutalnie, nagle, częstokroć w ciągu jednej nocy. 
Bez odzieży właściwej,bez pieniędzy pędzono ich ga kresy rosyjs- 
kie. 

Jeńcy wojenni przynajmniej dach ma ją nad głową i z głodu nie 
umiera ja, jeńcy cywilni uległi przemocy panstwa, które niczem 
ich ciężkiej doli nie łagodzi,- wszystkie potrzeby muszą oni sa- 
mi zaspakajać i zdobywać. 

Na wiosnę wydany ukaz łaskę możliwości opuszczenia kresów 
obwieścił wygnnahcom słowianom.(i, którzy wykazać się mogli pos 
wiadczeniem lojalności względem państwa rosyjskiego, uzyskali 
prawo zamieszkania w guberniach centralnych,bez wyłączenia miast 
gubernialnych i centrów fabrycznych. 

Przejazdu koszta ponosic musieli sami, jak również opłat 
stemplowych przy składaniu podań o uzyskiwanie zaświadczeń nie- 
zbędnych. Korzystali jednak z przywileju i tysiącami napływali 
zesłańcy nasi do miast Rosyi Środkowe j.-byle bliżej ojczystego 
kraju a przytem w nadziei łatwiejszego pozyskania pracy upragnio 
ne je 

Zawód gorzki ich spotka, Prac* tylko nieliczne wyjątki zna 
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lazły , a wszscy drożyznę znacznie większą, wszystkich artykułów 


potrzeby niezbędnej, wreszcie i niechęć ze strony mieszkańców. 
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Pod wpływem klęsk wojennych niechęć dosięgła natężenia uczuć WEES 
worost wrogich względem obco-poddanych choćby i słowian. W nie- 


których miastach wyznaczono dzielnice gdzie nie wolno było 
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mieszkiwać "" inorodcom ",- w innych mieszkancy Żądali zakazu 
zesłańcom uczęszczania do ogrodów miejskich,- w niektórych już w 
końcu lipca kamieniami obrzucano na dworcach wagony kolejowe z 
wygnańcami polakami, 

Konsul amerykanski przesyłał jencom cywilnym zapomogi miesięcz 
ne. W miastach lub osadach ludnych rozdawnictwem tych zapomóg za- 
jeli się księża lub miejscowe kolonie molskie.Po wsiach zapadYych 
i stanicach kozackich pośredników zabrakło, zapomogi przesyłano 
tam na ręce władz administracyjnych. Niejednokrotnie poszanowany 
bywał ten grosz chronić mający od śmierci głodowej, przeważnie 
jednak łupem stawał się Żarłocznych czynowników. W mie jscowos- 
ciach gdzie frymarczono groszem zapomogowym konsulatu, nawet cy- 
wilnych jeńców separowano Ściśle od zetknięcia z gośćmi przybywa 
jacymi ze Świata. W takich miejscach, delegatki nasżę dotrzeć już 
nie mogły do zesłańców,- im jak zadfZumionym Życie uptywato za 
murem zakazów policyjnych. 

Na bezbrzeżnych przestrzeniach rosyjskich jeńców rozsiedlana 
przeważnie bez planu i segregacyi. Wyjątek stanowi zdobycz zagar- 
nięta w czasie inwazyi na Galicyę i Prusy Wschodnie. Rusinów sta 
rano się poddać urabianiu religi jnemu i politycznemu, nie rozpra- 
szano więc ich,lecz skoncentrowano przeważnie w Symbirsku i Wiat- 
ce. Mieszkańców Prus, wśród nich Mazarów znajdujemy przeważnie w 
pomniejszych osadach gub. ufimskie j a więc w Belebeju, w Birsku, 
na rz. Kamie, w Dziurtuli. 

Mazarów prześladuje los dziwnie srogi. Wszędzie są opuszczeni 
zapomniami, krzywdzeni. Pomoc delegatek naszych przyjmowali ze sia 
xxxi łzami wdzięczności, 

Straszne położenie znalazły delegatki w Belebe ju. Ludzie tam 
wyglądają jak szkielety, z głodu umiera ją. Znaleziono tam grupę 


Mazurów opuehniętych z zanikiem mięśni, z wamionami jak piszczele 


powleczone skórą. Tyfus dziesiątkuje wygnańców nieszczęsnych. 


W Symbirsku nagromadzono liczne zastęny wyraznej inteligen- 


cyi galicyjskiej: duchowienstwo- przeważnie unickie, radcy sądowi 


T 
τον W 
11 KO u 


2851 r > ox 
LL sk wo (i 


4, 
profesorowie, nauczyciele „młodzież uniwersytecka, artyści, kupcy 
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technicy.Los rusinów nie ulegających propagandzie rosyjskiej, هه‎ 
płakany. Opatrznościowym dla wygnańców człowiekiem jest tam pro 


boszcz miejscowy ks. Cakul. 


Duchowienstwo nasze piękną odegrywa rolę w miejscach wygnania 
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Polakow. takie postacie jak ks. Wars¥aw w Wołogdzie, ks. Żapszys 


w Samarze, ks. Cakul w Symbirsku, ks. Niewiarowski w Ufie, 
Mikszys w Władywostoku, niedającemi zatrzeć się zgłoskami zapi- 
sali się w pamięci wdzięcznej polskich jeńców i zesłańców. Ofiar- 
ność posuwają do samomaparcia w obronie skrzywdzonych stają nie- 
ugięcie, narażając bezpieczenstwo własne. Księża litwini i Zmudzi 
ni częstokroć słabo władają mową polską , a poświęcenie względem 
polaków posuwają aż do bohaterstwa, dopełniają cudów miłości. 

Jeńcy wojenni traktowani bywają rozmaicie w różnych miejscach 
internowania, Jak to w Rosyi bywa stale, decydują osobiste po- 
glądy i właściwości przedstawicieli władzy. Przykład z góry od- 
działywa zawsze na rozstroje i zachowanie 813 ludności. Gradacye 
usposobńeń względem jeńców od znęcań, sięgają aż do przychylności 
i wyrozumiałości., Zaznaczyć należy,że znęcaniu wyraźnemu podlegają 
tylko bardzo wyjątkowo a na ogół stosunek panował ludzki aż do m. 
lipca. 

W końcu lipca położenie się pogarsza. Przykład : w 6 
mieście i gubernii gdzie nagromadzono w stepach dziesiątki tysię 
cy jeńców wojennych stosunki panowały jaknajwięcej poprawne.Ofi- 
cerowie korzystali z prawa wycieczek na miasto , odwiedzać mogli 
znajomych , uzyskiwali pozwolenia na zamieszkiwanie poza koszara 
mi. Pod wrażeniem klęsk- na rozkaz z góry ulgi wszystkie odwoła- 
no..- 

Nietylko usposobienie i właściwości każdego naczelnika wo jen 
nego wpływają na różnice w pojmowaniu i stosowaniu regulaminu,ale 
i same przepisy obowiązujące w każdej gubernii rosyjskich inacze; 
się układają. 

A więc: w gubernii perimskiej gubernator p. Zozina Łozinskij, 
wyda ie postanowienie obowiązu jące,według którego podpadną karze 
surowej jehey i zesłańcy za samowolne,bez sankcyi władz guberna- 


torskich, odbieranie zapomóg jakkókwiek skierowywanych droga-tak 
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sama kara grozi przesyłającym lub udzielajacym zapomogi. W in- 


nych guberniach przepis podobny nie istnie je. 
W gubernii Wiąckiej pozaprowadzano specyalne rygory dla jen 
[4 0 f P? 
cow i zestancow. 

W gub. Ka£anskiej- w m. Cywilsk,gdzie przebywa parę tysięcy 
poddanych pruskich i austryackich z Królestwa Polskiego, nie wol- 
no im nisywać kart ü listów, inaczej jak po rosyjsku. Języka ro- 
syjskiego nie znają, pisując więc po polski z najwięcej dowolnemi 
i obfitem szafowaniem znakami miękkim i twardym. 

W większości wypadków jeńcy austryaccy korzystają z nieco łagod 
. e 9 Ες 78 4 . . 5 >. 
niejszego traktowania- do jencow niemieckich przeważnie stosowaną 
jest surowość i bezwzględność. Administracya rosyjska uważa to za 
słuszny odwet za traktowanie jeńców rosyjskich w niewoli niemiec- 
kiej. Polacy ujawniając swój charakter narodowy korzystać mogą z 
pewnych ulg. Lecz jak świadczy list ks.Mikszysa kapelana okręgu 

5 A ZIE š SAM: 4 
wojennego władywostockiego, posuwają swą lojalnosć i poczucie 80- 
lidarności względem niemieckich towarzyszów niedoli tak dalece,że 
z przywilejów powyzszych nie korzystają i poddają się całej su- 
rowości ogólnych zarządzeń, a nie Żądają ustępstw z tytułu swego 
pochodzenia narodowego. 
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Wiälkie skupienia jeńcow znajdujemy: w Samarskie) gub. w stepach 
w Tocku, olbrzymie baraki mieszczą do 40 tys. ludzi, wBugarus(a- 


nie,- dalej w Ko€ywaniu w gub. Tomskiej, w OtAsku, w Władywostoc- 


1 
kim okręgu, w Taszkiencie, w Akmolinskiej sifaski . w Nerczynsku, 


PAN B = 0 s 0 
w Czelabinsku, w Orenburgskiej gub. w Trokcku, w Permie, w PenXzie 
w Wołogdzie, w Wiatce, dalej w 21086 przeważnie 58 
* , * 
no jencow tureckich. 
Młodzież z legionów galicyjskich rozproszoną jest po osadach 
okręgu moskiewskiego w liczbie około 400.- 
Jenców dziesiatkuje desynterya i tyfus plamisty a pożera tęskno 
ta za krajem i rodziną i nuda życia bezczynnego. Polskie towarzyst 
. . ry . . , 4 * h 
wo pomocy ofiarom wojny w Warszawie posiada stosy listow, a w nic 
, یں ار‎ e - za A 3 , , NE 
prosby błagalne jeñcom o wiadomości o rodzinach,prosby rownież 0 
. 8 . J 0 . م م‎ A , 
powiadomienie rodzin,że oni żyją i wierzą w przyszłość i powrót do 


ojczyzny. 


6. 
Przy obecnem połączeniu z Galicya i z Wielkopolską w imieniu 
akcyi opieki nad jeńcami skierowujg prośbę o publikacyę list 
imiennych dołączonych przy ninie jszem. Spisy nasze obejmują tylko 
drobną nikłą cząstkę tych najwięcej bezpośrednich ofiar wojny,ale 
wszyscy wymienieni w listach żyją nadzieją Ze my wypełnimy przy- 
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rzeczenie i- przy pierwszej sposobności wiadomość o ith losie i 


pobycie postaramy sit opublikować. 


L. KobyZecki. 


Warszawa . Sadowa 6. 
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